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Nauki Godziny Nauczyciele
Język Łaciński — od 11 m. 5o ■— 12m. 10 JP. Bernert i

X. Chmielewicz 
Język Grecki w KI: IV. od 12 m. 10-1— 1201.20 X. Wysocki
Język Niemiecki od 12 m. 20— 12 m. 5o JP. Bernert
Język Francuzki od 12 m. 5o — 1 JP. Chavet

Potem okazywanie Ćwiczeń domowyTch i mapp Jeograficznych

Dnia 28. Lipca w Piątek
KLASSA V. i VI.

Nauka Religii i Etyka od —- do 9 X. Prefekt i X. Ma-
tyiewicz

Literatura Polska od 9 — do 10 X. Pułaski
Historya powszech­
na i Poska oraz Je-
ografia wyższa od 10 *— do 10 m. 3o X, Pułaski
Botanika, Fizyka,
Mineralogia, Chemi-
ia , Astronomia— od 10m. 3o — 11. m. 10 X. Zgodziński i

JP. Dogiel
Matematyka — o d u m .  10— u . m .  5o X. Prefekt X. Tar­

czyński
Jezvk Łaciński — o d u m .  5q — 12. m. So X. Wysocki X. Re-

Y J ktor
Jązyk Grecki — od 12 m. 5o — 1  ̂ X. Wysocki
Jeżyk Niemiecki od 1 — 1 m. i 5 JP. Bernert
J ę z y k  Francuzki od 1 m. i 5 — 1 m. 5o JP. Chavet

Po skończonym Popisie Klass, nagrody Uczniom zaleconym
z pobożności i pilności w Naukach rozdane będą.

Examen kwalilikacyiny do Uniwersytetu Uczniów drugoletmch 
z Klassy VI. podług urządzenia Kommissyi _ Rządowey Wyznań 
Religiinych i Oświecenia Publicznego odbędzie się dnia 29. Lipca 
w Sobotę, zacząwszy od godziny 9. ranney.

Dołącza się wiadomość o różnych gatunkach Gumy.



Wiadomość
o r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  G u m y ,  

podług niektoi’ych W ojażerów i Naturalistów.

INfietylko w  względzie Chemicznym, fizycznym, ale i gospodarskim, 
znajomość gatunków Gummy jest potrzebna, a to z tąd : ż« :

I. Gumma Arabską zrwana wyciekająca z drzewa zwanego Czułek  
Nadnilski (  u Linneueza Mimosa Nilotica Ob: Dykcy; Roślin: Kluka T. II. 
stron: 122.-— które iest znacznego wzrostu, podobne zupełnie do A kacji  
pospo lite j , maiące liście dwoiako rozpierzone , którego wyższa para iest 
gruzołkowata, rosnące w Arabii i Egipcie, nietylko znaney powszechnie 
gumy arabskiey dostarcza , ale tez i soku zwanego w Aptekach pod imie­
niem Soku A k a c y i , który odbierają ze strączków długich od pięciu do 
sześciu c a l i , brunatno • zielonych, a którego Lekarze rozpuszczonego w  
różnych cieczach zewnętrznie i wewnętrznie używaią w potrzebie mięk- 
czenia, zgęstwienia, i uśmierzenia ostrości.

Guma Senegalska wyciekająca z drzewa Czułek Senegalski (  u  .Linne- 
usza Mimosa Scnegalis ( a wydaiącego gumę białą Uerek i drugą czerwo­
ną n e b u eb , podobna bardzo do poprzedzaiącey wyiąwszy g ruzo łk i: ro­
śnie w całćy prawie Afryce. Guma obydwóch tych gatunków służy w da­
lekich podróżach za bardzo żyzny pokarm. Dwa gatunki szęzególniey te-
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go rodzaiu są godne zastanowienia dla swćy dotkliwości. Pierwszy iest 
mały krzew znayduiący się w Brezyli ; którego liście iest podw óyne, na. 
żywa się czulą  m im ozą  , drugi iest rośliną na 2 stopy wysoką , także w 
Brezylii dziko rośnie , i liście ma rozpierzone , prawie palczate , tę nazy. 
waią Mimozą wstydliwą (Mimosa sensitiva et pudica) Za dotknięciem się 
liścia tych roślin , nietylko obadwa pióra zwiiaią, ale liśó całkiem opu- 
szcza się na sarnę łodygę. (F unke  historya Naturalna stron: 48g.)

Guma Adragant wyciekaiąca z drzewa gatunku Traganku ( 'u  Linne- 
usza Astragalus zwianego (  w obfitości w Persyi znayduiącego się , tenże 
sam co powyższa ma użytek tak iako i guma Basorską zwana. Nakoniec 
gumy wyciekaiące z wisien, ś liw ek, brzoskwiń, i t. p. d rz e w ,  iuz to 
przez otwory7 naturalne , iuż przez nacięcie ich kory7, bardzo delikatny 
a mocny wydaią kley, (  mucilago)  którego nawet do atramentu , tak iak 
inny7ch obcych g u m , użyć można. Ta to guma zamiast A rabskiej ', po­
spolitą zwana, iest zazwyczay w  postaci drobnych podługowatych kulek 
koloru białego w żółty wpadaiącego, bez smaku i zapachu, twarda nieco, 
k ru c h a , i daiąca się łatwo ucierać na proszek, a ciężkość iey gatunko­
wa większa od wody deszczowey — wystawiona w powietrzu niedoznaie 
odmiany, na słońcu zaś b ie le ie , w wodzie sic ł-atwo rospuszcza , a klei ta* 
kowy wodnisty wysuszony, obraca się na powrot w gum ę.— W doświad. 
czeniach Chemicznych z cieplikiem, iako i grzana w re to rc ie , różne wy* 
daie chemiczne twory iako to : oley7, nieco kvyasu octowego , gaz kwasu 
węglikowego, gaz wodorodny, węglikowy i t. p. Te własności chemiczne 
gumy tej', i wyprowadzanie z niey składorodnych części, opisane dokła­
dnie w Chemii Alexandra Hr. Chodkiewicza.

II. Guma Elastyczna ma różne u ż y tk i , ialcto wykazał w swem pi­
śmie Arnold as Julians pod tytułem : Dissertatio Chemica i nauguralis de 
Recina elastica Cajeuensi Trajecti ad Rhenum 1780.
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Ta żywica elastyczna Caontheone nazwana (kauczuk) o którey po. 

twierdzona iest pewna wiadomość w Chemii narodowej wyżey cytowaney 
na karcie 251, z wyszczególnieniem różnych z nią czynionych chemicznych 
doświadczeń; i dziele P. F o u re ro y , iest sok do mleka podobny gdy 
z drzewa płynie za pomocą ciepła staie się suchim i twardym , daie się 
w  mierne'm Atmosfery cieple rozciągać, i bardzo prędko ściąga s ię ,  nie- 
rozpuszcza się ani w wodzie ; ani w Alkohol, i żadney w nich odmianie 
niepodlega. Pan de la Condamine który r. 1735. i 1740. objeżdżał polu. 
dniowe kraie A m eryk i, poznał ią pierwszy nad brzegiem rzeki Amazo— 
n y ; posłał ią w  r. 1736. Króleskiey akademii Umiejętności do Paryża ( 
i  uwiadomił razem , że mieszkańcy nad tą rzeką, d rzew o , z którego sok 
ów przy narznięciu p ły n ie ,  nazywać zwykli H e v e , Hiszpanie zaś Ceve; 
także i to ,  źe z niego wachle i naczynia do picia robić urnieią. Od tego 
czasu przed rokiem 1749. nic więcey o tey gumie nie wiedziano, tylko to 
co P. de la Condamine w s w e y  podróży Akademii K r ó le s k ie y  w piśmie 
swoiem doniósł. Hiszpański Gubernator Don P ed ro  Maldenado Współwę 
drownik Cindamina obiecał, co nayosobliwszago o te'y gumie zebrać, lecz 
śmierć przerwała zamysł, i zbiór uwag iego nad tą gumą razem z nim za- 
ginął. Potem P. Freneau rodem Francuz r. 1743. odkrył w lasach Kaien 
ny  toż samo d rzew o , i w ydał opisanie iego z figurą. Pomieścił ie między 
wiadomości Towarzystwa Króleskiego Umieiętności w r. 1751. lecz w kw i­
tnieniu nie było w yraźne , i z opisania nie inolna było osądzić do iakiego 
by  naturelnego , lub sztucznego drzew podziału należeć mogło.

biakoniec P. Aublet wytjał doskonalsze iego z figurą opisanie w do- 
kładnem dziele swoiem : Histoire des Plantes de la Guiane Francoise ran- 
gees suivant la Methode sesuelle par Mr. Tuser A uble t,  4. Vol: avec fi­
gures a Paris 1774. Zowie on to drzewo Hevea Guianensis, i kładzie go
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do klassy XXI. Linneusza z osóbnem oznaczeniem części nasiennych. — 
Monoecia dodecaedra. Opisanie iego iest następujące: „  Arbor trunco se- 
J; xaginta pedali ad summitatem ramoso , ramis longis, n u d is , late et un* 
„ dique sparsis ramulis foliosi3 et fructiferis , folia alterna dense posita ter* 
„ nata , foliosis oyatis acutis , superne glabris , integerrimis , inferne cine* 
,, r e i s , subsessilibus ad apicem longi pecioli adnex is , flares non obseryavi 
„  frnctu3 spicati j terminales, p^ricarpium , capsula glabra oblonga , trigo. 
„ na \ apice acuto trisulcato , trilocularis, singulis loculis bivalvibus , yal~ 
„  yulis crassis lignoris extrorsum elastice dehiscentibus , semina duo , t r ia ;

quandoque u n u m , ovata , testa est cinerea et ferruginea , yariegata , te- 
„  nuis , lragilis t tecta in trorsum , angulo, yalvarum affixa , nucleus edu. 
„ lis et dulcis, fructum ferebat Martio et A p r i l i : habitat in sylyis Guia- 
}, nae , et in yariis Americae Meridionalis pa rtibus /4 U Karaibów zowie 
sic Hheye albo Teve, Caolhoye, Cachuhu , Caoutohu. Portugalczykowie 
zowią to drzewo Pao de Seringa. F ran cu z i , Bois de Seringue. Tego drze­
wa przez P. Frenau opisanie i figurę iego P. Aublet ma za niestosowną. 
P. Arnold Julians rozumie , źe drzewo P. Aublet iest zapewne osobnym 
gatunkiem drzewa od P. Frenau opisanego ; Użytek tego drzewa iest na* 
stępujący : Ponieważ iest lekkie i gętkio , skórę popielatą i nie bardzo gru* 
bą maiące , a bardzo wysoko rośnie, przeto go w  Ameryce uźywaią na 
maszty do mnicyszych okrętów , owoc iego tamteisi mieszkańcy iedzą z 
wielkim smakiem, gdy na to drzewo w  drodze swey natrafią, i sam P. 
Aublet wiele go także pożywał, niedoznawszy żadnego z tąd niezdrowia 
lub ciężkości w żo łądku— Znaczynia tłuczonego i gotowanego wyęiągaią 
tłusty oley, którego oni zamiast masła do potraw używaią zarobiwszy go 
p ierw ey przyzwoicie. •— Nay'przedziwnieyszy iest pożytek soku owego 
drzewa do mleka podobnego , któremu nazwisko gumy elastyczney nadano.

Amerykanie
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Amerykanie dobywaią go tym sposobem : Obmywają pień drzewa od spo. 
du  , narzynaią go w poprzek bardzo nisko, i całą skórę wskroś,  potem 
czynią drugie narznięcie wzdłuż od góry pnia aż do narznięcia dolnego, 
a podle tego znowu czynią różne narznięcia po stronach, tak , źe sok 
z pierwszego do drugiego, a z tego do trzeciego narznięcia i tak dalćy 
płynąc dostaie się , póki do dolnego narznięcia nie spłynie , pod którem 
oni wielkie naczynia stawiaią i sok óv» obficie nap ływa.— Z początku 
iest on płynnym i mleku podobnym , lecz gdy go pote'm na słońce w y ­
stawią , gęstnieie , i czarnym się robi naksziałt miękkiey żywicy, póki iest 
w płynnym stanie,  mogą bydź różne rzeczy z niego robione : to iest Indy. 
anie robią naprzód z tłustey gliny różne formy do upodobania np. butlów: 
te zewsząd namszuią białym owym sokiem, i wieszają ie nad gęstym dy- 
mcm napalonego; daią atoli baczność,  aby ich ogień niedosięgał, od ktń» 
rego guma owa rozpuściłaby się, i małe pęcherzyki uformowała,  i dzin- 
reczki mała skurczoneby zostały. Jak tylko sok ów zażólknie , i palców 
się więcćy nie chwyta w dotknięciu,  namazuią pierwszą powłokę, po d ru ­
gi raz suszą znowu iak przedtem , i poty to ro b ią , póki się na owym na- 
czyniu gęsta massa niezrobi , potem wyciskaią na niem drewnianemi na­
rzędziami różne figury, póki ieszcze owo naczynie z wierzchu miękkie i 

•wilgotne iest .— Po tem wszystkie'm gdy iuż cale suche i e s t , ściskaią owe 
formy gliniane i kruszą ie, tym sposobem nalewaią w nie pełno wody dla 

oczyszczenia ich od gliny.
Taką tedy sztuką wyrabiają w Indyach Zachodnich różne naczynia do­

mowe a  różnemi odmianami,  nayczęściey iednak podługowate próżne fla- 
szki , które zatyczkami z trucizny zatykaią i sznurkiem do szyi naczynia 
przywiązuią.— Używaią ich także zamiast sikawek napełniaiąc wodą i 
wyciskaiąc. 3
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To narzędzie u  mieszkańców Omagna narodów nad rzpką Maraną o- 
siadłych bardzo iest pospolite: gdy się bowiem w dnie uroczyste z sobą 
schodzą, Gospodarz osobliwszej grzeczności, znak okazuie gościom , gdy 
im ofiaruie owe b u te lk i , których oni zawsze przy publicznych swych bie- 
siadach używaią. Ten zwyczay naśladuią Portugalczykowie wr Ameryce 
osiedli, i dla tego zowią drzewo to ,  z którego ów sok p łyn ie : Pao de 
Seringa, Mieszkańcy tamteysi wyrabiaią także z tego soku figury różnych 
zw ierzą t, k o n i , ow iec , krów, ptaków i.-t. d. Podobnież, robią, obrączki 
czyli p ierścienie, które się tak  rozciągać daią , ze ie raz na palec , pote'ra 
na kłęb u ręki, i znowu na tenże palec przesuną, ć można. Robią także pił- 
ki do grania, które o ziemię rzucone odskakuią, i okrągłości nietracą, bądź 
co chce kto z nimi czyni. — Tym sokiem, gdy ieszcze płynnym iest, sma- 
ruią p łó tn a ,  które na deszczu nie przem oka, iak unas płótno woskowane 
czyli cerata. Toż robią z tego soku pochodnie, które na półtora do dwóch 
cali grubości, a dwie stopy długości mieć zw ykły , Cisem (  Musa Bichai ) 
dla trzymania ich wygodnie gdy się palą, knotów iuż do nich nierobią, za- 
pach miły wydaią w paleniu s ię , świecą się iasno, zwłaszcza w spokoyno- 
ści od wiatru albo gdy ten nie zbyt mocny iest: światło ich 48. godzin 
trwać może, i kropla z nich żadna nieupada. P. C o n d a m i n e  zażywał 
ich często W swych nocnych podróżach.—

Nakoniec robią z te'y gumy Indyanie bóty, które tak dzieci iak doro­
śli obuwać mogą , gdyż się podług wielkości rozciągaią , lub skracaią , wo­
da w  nie nie wsiąka, powietrze przez nie równie nieprzechodzi, są wy­
trzymałe i mocne a nawet podobne bardzo , iakby były ze skóry robione , 
gdy w dymie zawieszane będą. P. C o n d a m i n e  parę takich b ó tó w , 
które P. F r e n a u  sposobem Indyanów wyrobił, przesłał Akademii Umie­
jętności. — ^
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Malarze i rysujący,  używaią w Europie  gumy Estatyczney do wycie* 

rania papieru  ołówkiem porysowanego,  lub co się nie u d a ł o ,  wymazania.  
Dla Felczerów i Chirurgów rożne także z niey narzędzia wyrobiono,  spo­
sobem ku  temu celowi od Indyanów  używanym. Życzyć by  zate'm nale- 
żało (pisze P. J u l i a n s )  aby,  gdy np, Cathetr i  czyli Seryngi  upęcherzów 
z niey mieć kto c h c e ,  albo w A m e r y c e ,  gdy sok w  swey płynności i e s t , 
p rzyzwoity kształt tey gumie dawać podług tego, iak z niey w yrob ić  małe 
flaszki do k ł i s t e r , do spryc gard łowych i mlecznych p o m p ,  albo żeby ten 
p ły nny  sok w  zamkniętych naczyniach do E u ro p y  przesyłano , a naszym 
Mechanistom robotę z niego różnych Ins trumentów zlecano, albo żeby roz­
puszczających tę gumę środków u ż y w a n o ,  w niemożności sposobów pie r­
wszych, i żeby teyże gumy nierozpuszczano zupełnie,  lecz raczey odmięk- 
czano, iż by  iey używ ać  mężna było bez odebrania iey swey sprężystości, 
czego ani P. J u l i a n s ,  ani s ławni przed nim Chimiey , I l e r i s s a n t ,  
M a c  q u  e r  dokazać ieszcze nie mogli. —

T u  przytaczaią się doświadczenia o tey gumie przez P. J u l i a n s  
czynibner

i .  dochodzi gumy natury ,  i oznacza iey stopień sprężystości w różnych 
pilnie czynionych doświadczeniach. Zawiesi ł  kaw ałek  czworograniasty g u ­
m y  elastyczney, który  wszędzie równą grubość miał, ile tylko mieć mógł, 
i ścisnął ś rubami między blaszkami dwiema w górze i udo łu  zupełnie p ro ­
stopadłemu , t a k ,  aby się niczego niedotykała.  U dolney blaszki zawiesił 
ciężar, i uważał ,  o wiele guma owa dała się rozciągnąć, i różne skutki o- 
t r z y m y w a ł , k tórych  wyszczególnienie i opisanie odsyła się do dzieła iego 

oryginalnego. —
W  czasie w k tó rym te doświadczenia czynione by ły ,  T e r m o m e tr  Re*- 

aum ura  stał na 72. s topn iach , trzeba to pi lnie u w a ż a ć , gdyż to większą
różnicę sprawuie,  gdy się te doświadczenia vr zimnćy atmosferze ^czynią.

2*
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Daley tenże Autor  dochodził  skutków,  które powietrze,  woda. i ogień 

w gumie elastycznej  sprawuią.  Rozpuszczanie ićy od czasu tego , iak ią 
w Europie  znad poczęto, zawsze z wielkiemi trudnościami złączone było, 
lubo się niem najdoskonalsi  Chemicy zatrudniali.  P. C o n  d a m i n  e mi­
mo wszelkiey, którą sobie zadawał pracy, nie mógł iey rozpuścić. P. F  r e- 
n a u  rozpuścił  ią wprawdz ie  w oleiu orzechowym , lecz  iey , do czego 
chciał, zażyć nie mógł. M a c q u e r  i H e r i s s a n t  czynili znią swe do­
świadczenia,  gdy ieden o drugim niewiedział ,  w iednym czasie i obudwom 
udało się tę gumę w spirytusie koperwasowym eterycznym, czyli w nay.  
subtelnie jszym Yitryolu (  Naphta )  rozpuście. Czyni ł  potem P. A c h a r  d 
niektóre doświadczenia,  które w i ę c e j  ieszcze o własności tey gumy świa-* 
tła przyniosły.  —

P. J u l i a n s  czynił potem doświadczenia w  przytomności swego Nau« 
czyciela P. N a  c h a y s ,  które w niektórych  okolicznościach od doświad­
czeń P. A c li a r  d różnią się.— Zachował on we wszystkiem na jw iększą  
pilność, i sam sobie chemiczne do doświadczenia przygotował rzeczy, i to, 
co kupował,  starał s ię ,  aby doskonale przeczyszczone było,  i w gatunku 
iak naj lepszym, a czego w zupełney doskonałości dostać nie mógł, tego ni- 
gdy w  swych doświadczeniach,  dla ugruntowania is totnej  prawdy,  nie 

zataił. —

Pierwsze doświadczenie czynił  z powietrza. W  miernie ciepłem po­
wiet rzu ,  guma u t rzym ywała  się w swćy sprężystości,  w sile rozciągania się 
i "naturalney miękkości.  W  stopniu zamarznienia odmienia się kolor gumv 
czarny w siwy; twardnieie,  kruszeie, i nie daie się tak bardzo rozciągać.
W  takim stopniu doświadczenia trwaią do środka Kwietnia i  lubo w tym 
czasie powietrze Atmosferyczne więcćy m» ciepła, ieszcze iednak swey 
własności rozciągania się i miękkości piervyszey nie odzyskało; bo to od 
pewnego stopnia ciepła zależy', na który w czasie doświadczenia.,  wypada 
mieć baczność. —
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W  wodzi© wcale się nierozpuszcza, naw et  doprowadzając go do nay- 

wyższego stopnia ciepła ( iak czynił  P. M a c ą u e r )  który w Machinie Pa- 
piniusza gotował, potem naczynie otworzył,  i postrzegł ,  ze guma twardszą 
i do rogu podobną stała s ię .—  Mozę ta guma w  naywyższym stopniu cie­
p ła  stała się znacznie miększa,, lecz że bez niebezpieczeństwa Machiny otwie­
rać nie mógł,  wtenczas ,  przeto ani w całem doświadczeniu dokładnego 
wniosku uczynic  nie m ożna .—

Dzielność ognia względem tey gumy różna iest ,  podług różności sto­
pnia ognia.—  P. J u l i a n s  dla doświadczenia zapalał gumę, tę naprzód 
p rzy  świecy,  potem kładł  ią w otwarte'm naczyniu na ogień, potrzecie w na­
czyniu  zamkniętem. —

Ze wszystkich nakoniec swych doświadczeń wyciągnął  wnioski nastę- 
puiącc: i .  Guma elastyczna ani  żywicą ani gumą zwać b y  się niepowinna 
gdyż iey ani woda,  ani Alkohol rozpuścić niemoże; u trzymują  przeto, że ią 
zgęszczonym sokiem IJcvea nazwać można. 2. Jest od wszystkich roślin­
nych  żywic cale różna i nowe ciało formuie,  iak tego wszystkie chemiczne 
doświadczenia dowodzą.  W y d a ie  w dyśtyllacyi nieco flegmy do Alkali 
podobne'y, potem subtelnieyszy oley ulatuiący,  spiritus alkaliczny, daley 
znowu gęstszy oley niż by ł  pierwszy a nakoniec C apat m o r tu u m  w małey 
ilości. 3. Odmienia się sposobem osobliwszym w dymiącym się spirytusie 

saletrzanym. Związek tey gumy z tym kwasem mineralnym, nad wszystkie 
inne zdaie się bydź  naywiększy,  podług doświadczeń P. J u l i a n s .  Zo- 
stawuiąc wspokoyności to znim rozpuszczenie, przez czas dosyć długi , ro­
bią się del ikatne kryształy których kształt do równoległościennych naybar* 
dziey przystępui*,  czego przyczyny  ieszcze nie docieczono, iako i tego, iak 
się owe kryształy robią,  gdy kto gumę arabską z tymże kwasem rozpuszcza. 
4. Ddoświadezenie z olejem kamforowrym nayszczególnieyszy wydaie sktl- 
tek,  to iest: zostaie na samym końcu,  gdy wszystko z dymem uleci,  masa
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taka,  k tó rą  skruszyć można.  5. Cuma ta naylepiey się rozpuszcza w nay~ 
mocnieyszych spirytusach,  naybardziey w saletrżanym nayezystszym E th e r , 
i w ulatuiących a t łustych olaiach, wyiąwszy R ic in u s o w y  fobs:  Dyk: R o ­
ślin: K luka  Tom II. stron: 24) w którym się* cale nierospuszcza. —

III. Jest ieszcze ieden gatunek g u m y , którą wyda lą  ro b a c z k i , tych  
opis: podał  p .  Jakób K e r  r  , iako i  drzew* na których  się one utrzymują.  
Robaczek t e n ,  do jaia podobny z kształtu }i płaski i ściśniony,  koloru czer­
wonego , ma wielkość i postać bez skrzydlasteg©' o w a d u , d wunas tu po- 
przecznie liniami czyli obrączkami oznaczony, grzbiet ma powyźey  zaostrzo- 
ny,  różki do dotykania połową od całego ciała krótsze , do nici podobne,  
p rzy tęp ione ,  rozchodzące się (divergantes)  pyszczek i oczy nieopatrzone- 
mi szkłem oczami ciężko rozeznać, ma trzy pary  nóg,które połową od całego 
ciała są krótsze. Te  młode Jnsecta okazuią się w Listopadzie i G rudn iu  wr 
Indyach  wschodnich.  Jak  tylko z jay  dobywaią  się ,  które na d rzewach  
składaią , rozchodzą się po gałęziach i siadaią na koniuszkach zielonych i 
młodych  gałązek ku  ś rodkowi Stycznia,  t rzymaią się na nich m o c n o ,  ża­
dnego znaku życia nie okazując ,  ich nog i ,  różki i włosy tylko widzie się 
icszcze nie daią , dokoła otacza ie miękka i przezroczysta m a te r y a , którą 

zdaią się do gałęzi p rzy le p ione ,  i ta to iest którą właściwie G u m i l a k ą , a 
robaczka Coccus Lacca nazywaią.  W  tey materyi  znayduią niezliczone 
komórki  dla każdego robaczka , które około środka Marca zupełnie goto­
w e staią się*.

Drzewa , na których  te robaczki  się u trzymuią  , są cztery następującej
1. F icus Religiosa u  Linneusza drzewo Banian Pipul w Indostanie-
2 . Ficus Jndica  u  Linneusza a w Indostanie Bhur.
3. Plaso Hortulana Malabar.

4. Rhamnus J u c i u b a , lub  w Indostanie Begr.
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Te robaczki  ku p ią  się razem i u t r z y m u j ą  tak  m o c n o ,  i w tak wiel-  

kiey l i c z b ie ,  ze l edw ie  ieden z sześciu do k om órk i  swoie'y dostać się mo> 

ź e , inne  w ym ie ra ią  , i od  ró żn y c h  i n n y c h  insektów pożerane  b y w a i ą .  
K ońc e  gałęzi na k t ó r y c h  t rzym aią  s i ę ,  tak się w y d a l ą ,  i a k b y  c z e r w o n y m  

proszk iem posypane  b y ł y  , i tak  są z soków wyniszczone  , że bez  owoct i  
w iędn ie ią^  i l ifcie upada .

D r z e w o  f igowe na  k t ó r y m  t e  robaczki  mieszka ią ,  w y d a i e  , g d y  ie k t o  
rozdz ie ra  lub  r o z r y w a  , sok m leku  p o d o b n y ,  k t ó r y  zaraz się zsiada i o d ­
m ien ia  w  m a te ry ą  l ipką  , k tó ra  na wolne'm po w ie t r z u  tw ardn ie ie .  Mie­

szkańcy  gotuią  t en  sok z ol iwą  , r ob ią  z niego lep  na p t a k i  w  k tó rym  n a ­

w e t  Pa w ie  i inne  wie lk ie  p tak i  lgną i ł ap ią  się.

Także  z d rze w a  Plażo p r z e z  na rzn ięc ie  l u b  p r z e d z iu r a w ie n ie  można  

c z e r w o n ą  gum ę  ot rzym ać  , która  tak  iest do  g u m y  laka podobna  , iż obie- 
d w ie  za i edno  b r a ć  można. Rzadz iey  d a ią  się widzieć takie  ro b a c z k i  na 
d rze w ie  J u i u b a  i gum y lak z tego d rze w a  zbierane 'y  do naypodłeyszego 
należy g a t u n k u . —  Nayobf ic iey z n a y d u ie  się G u m y  . lacca na pus tych  gó. 

r a c h  po obu  b rzegach  rzek i  -Gangessu, i  taka iego iest m n o g o ś ć , iż go 

dziesięć r azy  psuią  niż zb ieraią  , a to tylko  przez ob łam yw a n ie  gałęzi —  

S to  fun tów gu m m y  lakka kosz tu ie  1 2 . szyl ingów. Naylepszy  lak ciemno* 

czervyony. G u m m y  lakka  do f a r b o w a u i a  u ż y ć  nie można, ale daie  się u** 

ż y w a ć  nay lep iey  do  pokos tu.  Cztery  ga tunk i  są g u m m y  Laka  o d  siebie 

r ó ż n e :  i .  P r o s t y  lak albo w ki iach  , lacca in baccul is  (S tock  l ac k )  Zow ie  

się t a k ,  gdy ieszcze na  gałęziach zostaie. 2 . Zia rn is ty  l a k ,  lacca in granis 

( S a n d la c k )  to ies t guma z gałęzi od łupana .  3. G u m y  * lakka  w  t w a r d y c h  

s z t u k a c h ,  lacca in massis ( l u m p l a c k )  k tó ry  rob i  się z ia rn is ty  i ok rąg ły  

topiąc go p rzy  ogniu.  4 . Lak  w t a b l i c z k a c h , lacca in tabu l is  (S c he l tU c k )  

tym sposobem rob io n y  b y w a :  odsk robu ie  się od gałęzi po tem w yk ru s z a  

się d ro b n o  i do lewa się wodą.,  i tak  dzień ieden w  wodz ie  inoczy się. 

Po  tem c z e rw o n y  l ikw or  odlewa się , guma Schnie tymczasem i p rzek łada
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się w płócienny worek , kształt walca maiący, na 2. stopy d ług i,  a na 2* 
cale szeroki , który nad źarzącerui węglami ustawicznie obracaiąc trzy- 
mać potrzeba. Gdy się guma lepi , i przez worek przechodzi, przenosi się 
na gładką tablicę z drzewa Pisaz i ściska się drugą taką tabliczką z góry, 
póki się cienka z niego tablica niezrobi która wyymuie się z tamtąd , gdy 
jeszcze miękką i giękką i e s t , gdyż Gumi lak prędko stygnie , po tem 
tw ardnieie , i kruchym się staie.— Im przezroczystszy, tem bywa droższy. 
Jndyanie używaią go do różnych óźdób na obrączki, kołnierze , branso­
letki , koralowe sznurki i t. d. Te sztuki bywaią malowane albo wyżła, 

caue.
Do robienia la k u ,  do pieczętowania, tak z nim postępują: biorą la­

skę którą na końcu rozgrzewają i po tćm tabliczki , które na to przy o* 
gniu odmiękczaią , około tey laski obracaią taczaiąc , laskę na przemian 
grzeiąc , i coraz więcey tabliczek przydaiąc , póki trzech funtowy lub 
czterech funtowy wadek się nie zrobi. Ten gumilak na stole wodą wil— 
gocony z trzema uucyami miałko utartego cynobru mieszaią , a potem wal- 
ee z nie.go robią , które , póki ieszcze są ciepłe , suknem ie wycieraią, aby 
im gładkość i polor nadać. Robi się także z gumy laka Japoński lakier 
(Japening) którym różne figury lakiem farbowanym można udawać. Ro­
bią także z gumy laku kamienie do ostrzenia tym sposobem: mięszaią trzy 
części piasku rzecznego a iedną tablicą czyszczonego laku nad ogniem i 
z tey mięszaniny robią sztuki które kamienia szlufierskiego postać biorą , 
a wśrodku daią czworograniastą dziurę przez którą idzie kiy, i ten lakiem 
roztopionym do owego kamienia przytwierdza się, potem obracaią kamień 
nad wolnym ogniem na osi swoiey, a tak doskonale okrągłego kształtu na ­
bywa. Kamienie t których do polerowania uży w aią , robią się z bardzo 
miałkiego przez muślin przesianego piasku, którego dwie części do iedney

laski
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laski mięszaią. Do inszych kamieni robienia u lyw aią  bardzo twardego 
granitu, który u  Iudyanów zowie się Konino  a ten wpwód tłuc potrzeba. 
Kobią także lak do malowania zdatny, biorąc czerwono-zafarbowaną wo- 
dę, która przy czyszczeniu laku odlewaną bywa, cedzi się i przez nieiaki 
Czas gotuie się, potem do 4. funtów tey wody mięsza się soda lub  mine­
ralna sol alkaliczna i znowu się gotuie, a za dodaniem różnych ingredi. 
encyi lobi się massa do malowania przydatna.—

Farbuią  także Indyame gumilaką iedwabne i bawełniane materye , 
przygotowawszy ią sposobem odmiennym nieco od pierwszego dodaiąc 
proszku z kory drzewa zwanego Laądbank. — Uźywaią także Indyanie 
gumi laku do robienia piekrsydła małe kawałki kartunu  poldlkakrotnió 
maczając w gięsto zaprawney także równey farbie i te potem osuszają. — 
Te to są gatunki gumy do różnych przedmiotów Używane, a od wędro­
wników światłych opisane. —

»


